
AMNESTIA W KIELCACH !
NIEDŁUGO U NAS PANOWIE!

"... w centrum miasta, w starych zabudowaniach 
poklasztornych, mieŚci siĘ radomskie wiezienie, 
otoczone ulicami Dzika, Tybla, Malczewskiego 
i Reja. Na styku dwoch ostatnich sĄsiaduje  
z wIĘzieniem jezuicKI kocióŁ ŚW. TrÓjcy.  
Niedaleko stĄd do gŁÓwnej arterii Radomia  
- ulicy ŻeroMskiego, do waskich zauŁkÓw  
StarÓwkii do koŚcioŁa farnego....” 

AKCJĘ ROZBICIA RADOMSKIEGO WIĘZIENIA WYZNACZONO NA 
9 WRZEŚNIA. TERMIN UZGODNIONY BYŁ  Z PŁK ZYGMUNTEM 
ŻYWOCKIM "WUJKIEM”, OFICEREM AK I INSPEKTOREM  
DELEGATURY SIŁ ZBROJNYCH NA KRAJ.



CHĘTNYCH DO POMOCY ZNALAZŁO SIĘ WIELU, OKOŁO 150 
OSÓB. nIKT SIĘ TEMU NIE DZIWIŁ, PRZECIEZ W WIĘZIENIU 
BYLI ICH KOLEDZY Z ARMII KRAJOWEJ

DOWÓDCY MAŁYCH ODZIAŁÓW DAWALI ROZKAZY  
PRZYŁĄCZNIA SIĘ DO "GRUPY WIERZBICKIEJ

...CHŁOPAKÓW CHĘTNYCH DO POMOCY PRZYBYWAŁO CORAZ WIĘCEJ...



OCHOTNIKAMI CHCĄCYMI POŚWIĘCIĆ SIĘ DLA SPRAWY 
STAWALI SIĘ MŁODZI CHŁOPCY, MŁODZI HARCERZE.
SWOJĄ POMOC WRĘCZ NACHALNIE OFIAROWYWAŁ  
PIĘTNASTOLETNI EDWARD OGORZAŁEK "MAREK”

BEJOWCY KONCENTROWALI SIĘ W OKOLICZNYCH WIOSKACH. 
LUDZIE KTÓRZY WIEŻYLI W SŁUSZNOŚĆ SPRAWY BYLI 
PRZYCHYLNI DLA ŻOŁNIERZY GOSZCZĄC ICH I POMAGAJĄC  
W KONSPIRACJI



WSZYSCY STARALI SIĘ KIEROWAĆ 
DOŚWIADCZENIAMI Z ROZBICIA WIĘZIENIA 
W KIELCACH. CHCIELI ZEBY WSZYSTKO 
BYŁO ZAPIĘTE NA OSTATNI GUZIK. NIKT 
NIE CHCIAŁ ŻEBY AKCJA ZAKOŃCZYŁA SIĘ 
FIASKIEM. 

WYWIADOWCY ZBIERALI WSZYSTKIE 
ISTOTNE INFORMACJE KTÓRE MOGŁY BY 
SIĘ PRZYCZYNIĆ DO PRZYGOTOWANIA 
ORGANIZOWANEJ AKCJI



DO AKCJI PRZYGOTOWYWALI SIĘ RÓWNIEŻ "UJAWNIENI”.
MOŻLIWOŚĆ SKORZYSTANIA Z PRAWDZIWEJ AMNESTII NIE 
SPOWODOWAŁA U NICH ZANIKU MORALNOŚCI ŻOŁNIERZA ARMII 
KRAJOWEJ I CHĘCI POMOCY KOLEGOM.

WIELU NA MIEJSCE AKCJII SZŁO PROSTO Z DOMU. Z UKRYTĄ 
POD PŁASZCZEM BRONIĄ. Z PISTOLETEM ZA PASKIEM SPODNI 
Z GRANATAMI W KIESZENI... ZAJMOWALI WYZNACZONE 
MIEJSCA JUŻ W NOCY... 



łącznik grupy wierzbickiej wyjeżdżał co jakiś czas 
na szosę motocyklem. kontrolował co się dzieje  
na drodze do radomia. wszycy z niecierpliwością 
czekali na  raporty składane przez łącznika. 

małe oddziały były wysyłane na szosę po 
samochody. terroryzyjąc enkawudzistów 
przejmowali ciężarówki.



miejsce koncentracj.  
załadunek sprzętu i ludzi na zdobyczne studebekery
przechodził bardzo sprawnie. zdecydowana 
większość świetnie umundurowana i uzbrojona.

nie wszyscy jednak jechali w kolumnie.
radomska drużyna miała zająć stanowiska 
niezależne od odziału głównego.



droga na dłużyła się. wszyscy byli mocno 
podenerwowani. padł rozkaz aby berety i czapki 
zamienić na rogatywki.

gdy kolumna jechała przez radom chłopcy harnasia
rozrzucali ulotki i biuletyny tematyczne.
ludzie którzy domyślili się kto jedzie na cięzarówkach 
zaczynali pozdrawiać żołnierzy i wznosć okrzyki 
chełbiące armię krajową.



Pod osłoną nocy, wszyscy zajmowali swoje miejsca.
na przeciwko komisariatu przy ulicy reja koło więzienia por. boruta 
stworzył stanowisko streleckie na szoferce ciężarówki. 

Na ulicy kwiatkowskiego grupy spotykały się w magazynie broni 
skąd szły na akcję bocznymi ulczkamiomijając centrum miasta.



wóz grupy szturmowej zatrzymał się kilka metrów za bramą 
więzienia, klapa opadła i wybiegli z niej uzbrojeni i zdeterminowani 
chłopcy... 

nastąpiła regularna wymiana ognia z mundurowymi.
ci jednak rozbiegli się w popłochu co dało możliwość 
podejścia do bramy.



Drzwi bramy ustąpiły pod naporem gamona. 
zaczęło się ostre strzelanie. strażnicy i mundurowi 
schowali się w bunkrach, reszta zajęła miejsca  
w oknach i na wierzyczkach wartowniczych



Kontakty nawiązywane były ze wszystkimi którzy mogli 
pomóc.nawet wewnątrz więzienia znalazła się osoba 
wśród strazników. zadaniem strażnika było przekazanie 
kluczy do cel, aby niepotrzebnie nie narażać więźniów 
wsadzaniem drzwi materiałami wybuchowymi.

chłopaki w celach ożywili się kiedy usłyszeli strzały na 
dziedzińcu. wielu przejęło inicjatywę i zaczęli wyważać 
dzwi ławkami, stołami. Akcja przeprowadzana na 
zwewnątrz dała im zastrzyk energi, a przedewszystkim 
nadzieję.



ważną rolę odgrywali także 
ci którzy nie uczestniczyli 
bezpośrenio w wymianie ognia  
na placu więziennym.
Wielu żołnierzy zajmowało 
strategiczne miejsca w mieście
gdzie mieli być pierwszą linią 
oporu dla idących na odsiecz
zatakowanego więzienia.

z poświęceniem mieszali szyki 
mundurowym pod urzędem 
bezpieczeństwa...



pobliskie komisariaty mo były 
zdobwane bez rozlewu krwi, 
przerażeni milicjańci pod grożbą 
strzału podnosili ręce do góry i 
oddawali broń. lecz były przypadki 
kiedy zaskoczeni mudurowi sięgali do 
kabur nie zwarzając na ostrzeżenia 
co w efekcie doprowadzało do 
strzelaniny na ulicach. 

miejsca które sprawiły 
najwięcej problemu 
żołnierzom to wierzyczki 
strażnicze, których opór 
był najbardziej dotkliwy 
dla grup szturmowych.



strzały były coraz rzadsze. 
na nieszczęście niektórych 
przejawiało się utratą 
koncentracji i skupienia  
a w kosekwencji postrzałem 

Gdy strzały ucichły na dobre, 
pod bramy pdjechały ciężarówki, 
a na dziedziniec wyszli więźniowie 
z wybawcami. wyczerpani 
lecz szczęśliwi wsiadali na 
paki samochodów i okrzykami 
przejawiając swoją radość



Idąc na akcję wszyscy mieli 
swiadomość na co się piszą,  
że mimo niedawnego faktu 
zakończonej wojny idą na 
batalię. Mimo tej świadomości 
ciężko jest się pogodzić ze 
śmiercią kolegów z druzyny...

...meldunek.
- akcja zakończona powodzeniem.
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